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tryotycznych gadzinowej, lub bezmyślnej prasy 
galicyjskiej.

Sejm szlachecki należy już do przeszłości i 
nie powinien się przypominać krajowi po u- 
ehwaleniu reformy prawa wyborczego. Ale tym 
pankom ciągie jeszcze się wydaje, że oni z ła­
ski uchwalili reformę, a oprócz tego będą się 
mogli dalej rządzić w Galieyi.

Powoływanie się na to, że sejm jest potrze­
bny, aby światu okazać, jaki to jeszcze ład pa­
nuje w Galieyi, jest dobre dla kandydata na 
ministra, ale właśnie dlatego lepiej nie wywo­
ływać wólka z lasu i Rusinów nie skłaniać do 
robienia „śpiewającej6, czy wogóle muzykalnej 
obstrukeyi. Nigdy nie należy w życiu publi- 
cznem sta wdać sprawy na jedną kartę i to — 
fałszywą... Wiemy, że ten argument jest może 
najsłabszym wobec członków kasyna „końskiego6, 
ale sejm właśnie dnia 14 lutego przestał być 
uzupełnieniem i dalszym ciągiem tego kasyna!

Pora, panowie szlachta, to raz wreszcie zro­
zumieć.

poprostu -o to, aby uniknąć awantury

i °ich celów w sejmie nie szachrowała z 
4 kulisami wśród wrzasków rzekomo pa-

Przegląd gospodarczy.
Zniżenie stopy procentowej. — Francy;] zamyka kredyt, 
— Oznaki i warunki polepszenia się. —  Konjunktura

światowa.

Przesilenie gospodarcze osiągnęło swój naj­
wyższy szczyt. Podczas gdy liczba bezrobot­
nych wzrosła do zastraszających rozmiarów, 
podczas gdy mieliśmy już demonstracye bezro­
botnych i wypadki śmierci głodowej, podczas 
gdy nawet burżuazyjne zarządy miast zrobiły 
pierwszy krok w kierunku przyjścia bezrobot­

nym z pomocą, podczas gdy przedsiębiorcy i 
rzemieślnicy domagają się od rządu pomocy, 
zaczynają się pojawiać oznaki, że przesilenie 
przyszło do punktu zwrotnego.

W  leeie 1912 r. zaczęło się przesilenie tem, 
że okazał się ogólny brak gotówki, a dziś rynek 
pieniężny okazuje pierwsze objawy polepszenia 
się na tem polu. Wszystkie banki, wydające 
pieniądze papierowe, obniżyły stopę procento­
wą; w stosunkach prywatnych stopa stała się 
jeszcze niższą, a kursy papierów —  w pier­
wszym rzędzie państwowych — zaczynają iść 
w górę. W  ostatnim miesiącu rzucono na targ 
ogromne pożyczki: 300 milionów pożyczki mia­
sta Wiednia, 400 milionów pożyczki pruskiej, 
500 milionów pożyczki węgierskiej itd. Wkładki 
do kas oszczędności podnoszą się; w konsumach 
obroty się powiększają; wielkie banki przystę­
pują do powiększenia kapitału akcyjnego; sło­
wem — dia kapitalistów nastają znowu dobre 
czasy.

Nagły przypływ gotówki ma następujące dwa 
powody: 1) przedewszystkiem powodem jest 
przesilenie samo: z powodu ograniczenia pro- 
dukcyi, ograniczenia obrotu handlowego, zata­
mowania spekulacyi — przemysł i handel nie 
potrzebowały nowych kapitałów; 2) z chwilą 
polepszenia się sytuacyi zaczynają pokazywać 
się kapitały, które ludność —  głównie z po­
wodu obaw wojennych — trzymała w ukryciu. 
Teraz więc przemysł i handel szukają gotówki, 
a banld mają ją, gdyż — po ustaniu obaw wo­
jennych — mają przypływ gotówki od swej 
idienteli.

Dalszą, specyalnie austryacką, przyczyną po­
lepszenia się sytuacyi gospodarczej jest pole­
pszenie się bilansu handlowego. Od wejścia w

V. BLASCO IBANEZ.

U r z ę d n i k .
(Z hiszpańskiego).
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A e J r2y.ciszony ’ c0® iab: gdyby szum ula. u- 

się na spoczynek nocny, lub podzie­
li iką *?cbe sapanie nawrpół uśpionego wulkanu.
h.̂ o rym gmachu poklasztornym układało 

1i edifnU °k °ło tysiąca więźniów.
3  o Jy dziennikarz musiał kłaść się codzien- 
^tiąę|°dzinie dziewiątej. Natrętne, nigdy nie 

.światło gazowe kłuło mu oczy, jak 
’ dręczyła go nieubłagana bezsenność i 

k?ty \^. wa, przerywana jedynie od czasu do 
). Mefy otkimi, przyciszonymi odgłosami, cha- 
^VśU>yCrnymi dia więzienia. Całemi nocami 

L' . °  artykule, który go zapędził w te 
wiersz pociągnął za sobą tydzień,
dzień aresztu!

Przyszło mu na myśl, że dziś właśnie roz­
poczyna się sezon operowy — grają ulubioną 
jego operę „Lobengrin6. Oczami wyobraźni wi­
dzi szczelnie wypełnioną, zalaną jarzącem świa­
tłem widownię; w lożach zasiadły piękne pa­
nie, spowite w koronki i jedwabie, połyskujące 
klejnotami i niemniej od klejnotów cudnemi 
oczami.

— Dziewiąta!... A  więc ukazała się już łódź, 
ciągniona przez łabędzia, i syn Parsivala cza­
ruje swym głosem zasłuchaną publiczność. 
A  ja?... Chociaż i ja nie mogę się skarżyć, bo 
oto zaczyna sie inoja opera...

Rzeczywiście, rozpoczynała się opera wię­
zienna. Z dołu, z lochu donosiło się jakieś dzi­
kie, ścinające krew w żyłach zawodzenie: to 
jęczał górai, zbój, skazany za cały szereg zbro­
dni na karę śmierci. Lada dzień wyrok miał 
być wykonany. Fałszywym zgrzytem dzwoniły 
łańcuchy, od czasu do czasu zawodzenie milkło, 
a' wystraszony, lękliwy, łagodny głos, brzmiący 
niby głos dziecięcia, co na rękach swej pia­
stunki zasypia, gaworzył: „Oj...cze nasz... któ­
ry... jes...teś w... niebie...6 Godzinami trwrało to 
zawodzenie, jęki i bełkotanie. Nie było sposobu 
nakazać góralowi milczenia. Władze sprawiedli­
wości były tego zdania, iż zbój rozmyślnie u- 
daje waryata, aby ocalić sobie życie; prawdo­
podobnie jednak czternaście miesięcy, spędzo­
nych w ciemnym lochu, w oczekiwaniu stra­
sznej śmierci, musiały zwichnąć słaby jego u- 
rriysł.

Janez przeklinał sprawiedliwość ludzką, która 
za parę radykalnych, gorących wierszy, wy­
drukowanych w dzienniku, skazuje go na cały 
szereg takich piekielnych nocy, spędzonych pod 
jednym dachem ze skazanym na śmierć wa- 
ryatem.

Nagle rozległy się w korytarzu kroki i do­
nośne głosy.

— N ie ! Stanowczo n ie ! Nie chcę tam noco­
wać! — piszczał ktoś cienkim drżącym głosi­
kiem. — Cóż to, czy jestem zbrodniarzem ? Je­
stem, mój panie, takim samym urzędnikiem 
ministeryum sprawiedliwości, jak i pan, i służę 
już trzydzieści łat. Niech się pan dowie, kim 
jest Nikomedes. Wszyscy mnie znają, nawet 
gazety piszą o mnie. Tak, mój panie, nie je ­
stem byle kto. Nie ścierpię, aby mnie tu tak 
przyjmowano! Nie dość, że umieszczacie mnie 
w więzieniu, przeznaczacie mi na nocleg jakiś 
brudny chlew, w którym nawet zbrodniarzy nie 
trzymacie. Padam do n óg ! Czy po to mnie tu 
sprowadzono, aby maltretować? Jestem chory 
nie mogę tam nocować. Proszę mi sprowadzić 
lekarza. Słyszy pan, potrzebuję lekarza!

Janez uśmiechnął się mimowoli, słysząc ko­
miczny głosik jegomościa, który już trzydzieści 
lat służy w ministeryum sprawiedliwości.

Donosiły się z korytarza także inne głosy. 
Kilku ludzi, naradzając się przyciszonym gło­
sem, zbliżało się do celi Janeza.

tCiąg dalszy nastąpi).

JUTRZENKA
Tutki z  tego samego papieru.
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r. 1908 w życie nowych traktatów handlowych 
bilans ten z roku na rok pogarszał się, to Zna­
czy wywożono mniej towarów aniżeli przywo­
żono. Z powodu przesilenia sprowadzano mniej 
produktów surowych, ponieważ fabryki —• jak 
wiadomo — ograniczyły wytwórczość; nato­
miast wywóz towarów wzrósł, ponieważ fabry­
kanci, aby bodaj częściowo ruch utrzymać, 
sprzedawali towary choćby z najmniejszym zy­
skiem.

Jedna okoliczność, związana z naszę polityką 
zagraniczną, przyczynia się częściowo do pogor­
szenia sytuacyi gospodarczej. Oto przedtem 
Austrya, to znaczy: państwo i przedsiębiorcy 
prywatni, otrzymywała pieniądze z zagranicy 
w ten sposób, że zagranica — głównie Fran- 
cya i Anglia — kupowała austryackie papiery 
państwowe, listy zastawne, akcye prywatne itd. 
Teraz to ustało; Francya z pobudek politycz­
nych — dla ukarania Austryi za należenie do 
trójprzyraierza — nie dopuszcza jej papierów 
na 6wój rynek pieniężny. Francya pożycza Ro- 
syi i państwom bałkańskim, a Austrya musi 
udawać się do Niamlsc, które same cierpią 
wskutek braku kapitału, a nawet do Ameryki.

Z tego powodu gospodarka austryacka będzie 
musiała coraz więcej opierać się na własnych 
siłach, Z powodu szczupłości tych sił powstaje 
na targu pieniężnym okropna konkurancya; pań­
stwo zabiera sobie coraz więcej pieniędzy, głó­
wnie na cole wojskowe; przemysłowcy chcą pie­
niędzy dla siebie, aby wobec spodziewanej lep­
szej konjunktury rozszerzyć swe zakłady; rol­
nictwo także szuka kapitałów, aby módz jak 
najdłużej przetrzymać zbiory i sprzedać je — 
gdy na targu nastanie brak — po wyższych 
cenach. Rezultatem tej walki będzie, że słabsi 
ekonomicznie ulegną silniejszym, a najlepiej 
wyjdzie państwo, które przecież może, mając 
masy do rozporządzenia, płacić najwyższy pro­
cent.

Najwięcej odczuwa tę konkurencyę przemysł 
budowlany, Wprawdzie potanienie pieniądza wy­
warło już skutek w tym kierunku, że cegielnie, 
fabryki wapna i cementu zaczęły intensywniej­
szą wytwórczość, ale nie to mogłoby polepszyć 
położenie tej tak ważnej i tak nieszczęśliwej 
gałęzi przemysłu. Głównym powodem zastoju 
budowlanego jest brak pokupu na listy zastawne; 
przedsiębiorca, jeżeli już dostanie drogi kredyt 
budowlany, nie może po wykończeniu budowy 
zamienić go na tańszy i wygodniejszy do spłaty 
kredyt hipoteczny, ponieważ listy zastawne mają 
bardzo niski kurs, na targu wewnętrznym nie 
ma na nie nabywców, a zagranica nie chce ich 
kupować.

Rozwój przemysłu w Austryi zależy więcej 
od zdolności nabywania wyrobów przez rynek 
wewnętrzny, t. j. przez samych jej mieszkańców, 
aniżeli przez rynek zagraniczny, na którym Au­
strya w porównaniu z Anglią, Niemcami, Bel­
gią odgrywa minimalną roię. Jeżeli ludność ma 
pracę i zarobek, kupuje towary, a temsaraera 
wzmaga się wytwórczość, na której wprawdzie 
lwią część zarabiają kapitaliści, ale i robotnicy 
nie są masami bez pracy. O ile nie nastaną ja­
kieś nadzwyczajne wydarzenia, np. jeżeli nie 
przyjdzie do wojny, albo do pogłosek wojennych, 
należy spodziewać się, że i u nas — za wzo­
rem zagranicy — sytuacya gospodarcza się po­
lepszy. A  byłby już najwyższy czas, bo dłużej 
obecnego stanu ludność nie wytrzyma.

Umizgi do Rumunii.
Jaką rolę odgrywa w Europie Rumunia przed 

drugą wojną bałkańską ? Zajmowano się nią z 
dwóch powodów: po  p i e r w s z e  z powoduje! 
polityki wewnętrznej wobec socjalistów i ży­
dów, polityki wzorowanej na Rosyi; po  dry-  
g i e  z powodu jej królowej, która w braku lep­
szego zajęcia pisze wiersze i wyrabia koronki. 
Teraz Rumunia stałą gję ośrodkiem polityki 
europejskiej; o jej względy konkurują ze sobą 
Łrójprzymierze j trójporozumienie, "względnie 
Austrya i Rosya.

Dlaczego tak nagle Rumunia stała się przed­

miotem takicft zabiegów. Rzecz prosta: ponie­
waż podczas wojny bułgarsko-gerbsko-greckiej 
dowiodła, że umie wprowadzać w czyn główną 
dewizę dyplomacji europejskiej: weź sobie, a 
będziesz miał. Korzystając z nieszczęść Bułga- 
ryi, urządziła Rumunia na nią najazd rabun­
kowy, zabrała jej całą prowincję i zmusiła do 
zawarcia upokarzającego pokoju w Bukareszcie.

Złożywszy w ten sposób dowód, że mimo 
wschodnich zwyczajów w polityce wewnętrzne: 
potrafi co do zagranicznej wzorować się na 
„wielkich® przykładach, Rumunia zaawansowała 
na „rozstrzyga,ące państwo na Bałkanie®, a że 
ieży akurat między Rosyą a Austryą, konku­
rentkami bałkańskiemi, a więc oba państwa za­
pałały ku niej wielką miłością i nie żałują ar­
gumentów na „przekonanie® Rumunii, że tylko 
w łączeniu się z Wiedniem względnie z Peters­
burgiem leży jej zbawienie.

A  Rumunia umie z tych zabiegów korzystać. 
Przedewszystkiem panująca tam dynastyaHohen­
zollernów osadziła swego krewniaka (królowej) 
ks. Wieda na tronie albańskim; następnie syn 
następcy tronu ma chęć i szanse zostać zięciem 
cara Mikołaja; wkońcu pełnemi dłońmi czerpie 
pieniądze francuskie, podczas gdy Austryi śle 
platoniczne zapewnienia wierności dla swej 
„tradycyjnej polityki®.

Za kim Rumunia oświadczy się na wypadek 
poważnych zajść, będzie zależało od tego, kto 
więcej zapłaci. Rumunia ma dwa żelaza w ogniu: 
j e d n o  nazywa się Bessarabią, którą Rosya 
zagrabiła jej w r. 1878 za to, że armia rumuń­
ska pomogła jej zdobyć Plewnę ; d r u g i e  na­
zywa się Siedmiogrodem i Bukowiną, gdzie 
mieszka podobno 3 miliony Rumunów, co pra­
wda —  porządnie przez Madziarów uciskanych.

Rumunia chce więc zostawić sobie wolną fur­
tkę; co łatwiej i pewniej da się uzyskać, w tę 
stronę skieruje swoje afekta polityczne. Jeżeli 
Rosya odstąpi Bessarabię, to bez pardonu zwróci 
się przeciw Austryi. A  ta ewentualność jest pe­
wniejszą, gdyż Austrya nie myśli o wyrzecze­
niu się Siedmiogrodu i Bukowiny; przeciwnie — 
tępi tam nielitościwie „irredentę® rumuńską.

Nim jednak Rumunia będzie miała sposobność 
wybierać, jest — jak to mówią — rozrywaną 
przez dyplomacyę i zbiera owoce swej zdradzie­
ckiej polityki w przeszłości i w przyszłości.

L is t x k ra ju .
Przemyśl, 28 marca.

Wlec bezrobotnych.
Olbrzymie zgromadzenie ludowe z porządkiem 

dziennym: „Bezrobocie a sytuacya w państwie®, 
odbyło się we czwartek 26 marca o godz. 7 wie­
czorem w sali Domu Robotniczego. Wielka sala, 
galerye, loże, bałkon i westybul były nabite Ru­
mami ludu roboczego. Potężny wiec zagaił tow. 
J. Schlam, poczem na przewodniczącego powołano 
tow. Michała Szczepańskiego, sekretarzował tow. 
J. Ząbecki.

O bezrobociu w poszczególnych zawodach prze­
mawiali tow.: M. Siwik (im. zawodu budowlanego), 
W. Wolańsid (im. robotników drzewnych), L. Du­
da (im. kafiarzy), St. Chomiak (im, malarzy), J. 
Hacken (im, krawców), Fr. Woj Łyna (im. robotni­
ków dziennych), E. Ławeelri (im. metalowców) i 
Fr. Wunscb (im. szewców).

Wielkie przemówienie o bezrobociu i sytuacyi 
politycznej wygłosił poseł tow. dr. L i e be r ma n .  
Referat jego był aktom oskarżenia rządu, za niedbal­
stwo i niedocenianie niedoli szerokich mas ludo­
wych. „A jednak Rudno rządowi odmówić — mi­
łości dła nędzarzy. Nie chce on ich wypuścić z 
kraju, nie chce dozwolić aby emigrowali, ograni­
czając w policyjny sposób chęć zarobku, którego 
znękani chcą sobie poszukać za granicami kraju 
i monarchii. Chce rząd, aby robotnicy tu ginęli i®

Rzesze robotnicze- wrzały oburzeniem, zwłaszcza 
że reprezentant władzy’, kiedy poseł dr Lieberman 
krytykował urządzenia państwowe, niepotrzebnie 
i nie na miejscu upominał mówcę, czern podniecał 
i tak burzliwy nastrój zgromadzenia.

Mowę dra Liebermana nagrodzili słuchacze hu­
cznymi oklaskami. Kobiety, żony robotników, któ­

re w ogromnej masie uczestniczyły w êQI _(rńll,c
oklaskiwały poszczą

akadenć^j!

madzeniu, nader żywo 
przemówienia.

Imieniem postępowej młodzieży
przemawiał ob. K w a ś n i c k i ,  zapewniając 
wem przymierzu i solidarności m łodziej

pub
zarobku;przymierzu 

klasy robotniczej o prawo do życia
Po krótkiem przemówieniu odczytał tow. ^ 

da rezoiucyę, wyrażającą dzisiejszy lias 
ludowych i ich postulaty. , jCZ;ą(S'

Rezoiucyę uchwalono, poczem przewo 0b- 
okrzykiem na cześć Międzynarodówki za® n. tf 

w - , ,  w> —.-..-on- nrot®8* cja.rady tego wiecu, który był wyrazem pr° 
sięcznych rzesz 
Śpiewając „Czerwony 
dzeni Dom Robotniczy.

przeciw klęsce głodu i 
wony sztandar®, opuścili zg

Walka o „homs ruto" M
Londyn. Premier Asąuith, kilku 1,1111 aCżb  ̂

marszałek polny French i generał-P03’ jjjłb 
Evard odbyli konferencję, poczem -v 
udał się do króla.

Asąuith ministrem wojny. Mai
Londyn. W  Izbie gmin premier Asąui^ 

do wiadomości, że minister wojny S ee iy * ,^
szalek polny French i generał-poruczruk
podali sig do dymisyi. Asąuith obejmuj0 
ministerstwa wojny.

Ustąpienie lorda Morieya. . r3df 
Londyn. W  Izbie lordów prezydent tajnóJ^^pi 

Morley, który wraz z ministrem wojny b 
wypracował dwa paragrafy m em oryahL  tf9W' 
następnie nie były przyjęte przez ra 9st3r  
netową, złożył oświadczenie, że wkfóto®

W parlamencie. as"3'di

sterstwa wojny.

Londyn. W  Izbie gmin minister wojny . f: 
poza ławami ministeryalnemi, z czego 
poznano, że dymisya jago została przyj 

Prezydent ministrów A s ą u i t h  pod® 
domości o ustąpieniu generałów Frenchai gcer0' 
i przedstawił powody tego ustąpienia. ^  # '  
wie chcieli, aby byio zupełnie jasnem, pfeC  
nowisko ich zgadza się z oświadczenie® ^ R ij 
denta ministrów w dniu 27 marca. T  
wyraził uznanie dla lojalności i pośw ? gjcT 
z jakiem ci oficerowie służyli państ«®, ^ ji# ' 
i wyraził nadzieję, że będą oni i nad® zyd0? 
armii i państwu. Dalej zawiadomił PT? ao, 
ministrów, że minister wojny zawiadom** 
czuje się zobowiązany wstąpić na tę san® 
Asąuith zdecydował się na objęcie te® i f ‘

ojny. Król dał do poznania,, 
dza się na to, Nominacya ta czyni k°nl. jStf** 
jego ponowny wybór, dlatego prezydent to* 
musi opuścić Izbę. h #  v

Oświadczenie prezydenta ministrów ,
pełną niespodzianką i przez chwilę wszj 
Izbie stali zdziwieni. Dopiero po 
steryaini wznieśli okrzyki na cześć P^uSjC^ 
które powtórzyły się, gdy Asąuith °P 
izbę. Actefl

Minister wojny S e e l y  złożył ośw*» 
że nie ustąpił z powodu różnicy zdań z pćP , 
rui kolegami, lecz dlatego, aby nie by uj#  
ru, że minister ze sługami króla _ zawa 
w przedmiocie tego, co mają robić. pr*/L.

Unionista S m i t h  zwrócił uwagę . 
towanla wojskowe rządu, które są o w® 
ksze, niż to rząd przyznaje. Ruchy t® 
wczesne i prowokujące.

Ustąpienie Frencba.
Londyn. (Tel. wł.), Dymisya marsza!' 

cha stanowi ogromną trudność dla rzą 
żaden oficer nie cieszy się takiem za 
w armii, jak French.

Zastępca Asquitha. 0 o0'
Londyn. (Tel. wł.). Ponieważ Asą®* i  § ,0

jęciu teki ministra wojny musiał ustąp. $  ą
binetu, kierownictwo rzędu i Izby n. ? jtiin*5 
ponownego wyboru Asąuitba objfR 
skarbu Lloyd Osorge.

0 rozwiązanie izby. oSi, f.
Londyn. (Tel. wł.). „Morning c‘17p r ^

rząd we wtorek chciał rozwiązać !ẑ £;
HM®

DRUKARNIA LUDOWA
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j zamiarowi zaprotestował L l o y d G e o r g e  
Oef Jeszcze czekać. Większość gabinetu sta- 

P ° jego stronie.

Proces agentów 
tooskalofllskich.

^  Lwów. 30 marca.
kóty9 ^ftsiejszej rozprawie przesłuchano świad- 
* Mzi .Ze â Nahorniaka, szynkarza z Załucza 

pkhała Nahorniaka.
W * ’s?y zeznał, że prawosławie w7 Załuezu 

szerzyć w r. 1903 z powodu nicpo­
nie i , ^  z księdzem ruskim, którego ludność 
it(j. u 10te. Zaczęto chrzcić dzieci, brać śluby 
V r P°Pów prawosławnych na Bukowinie. — 
'Wp 08 przyszła z Rosyi zapomoga na bu- 
Hiosu êrkwi za pośrednictwem znanego agenta 
BUci B ilsk ie go  Gierowskiego z Czerniowiec, 
io 7 ^ - starostwo zakazało. Wkrótce przybył 
2&cZał a P°P (°becny oskarżony) Hudyma i 

odprawiać nabożeństwie w chałupie. Pie-

fii6̂ cba'i N a h o r n i a k  jest prawosławnym. Po- j 

3 Z. biRkup prawosławny w Czernioweaeh j 
^ie bciał dać do Załucza popa, wybrali się iu- j 
lity 'ł0 Rosji. W  Petersburgu byli u metropo- 
^ 7ai .>r obiecał zbierać składki na cerkiew- 
§ o, if,u.Czu- Potem byłi u hr. B o b r i n s k i e -  

®mu podziękowali, ale świadek nie wie, 
by| • Głównym agitatorem za prawosławiem 
ga j r W o r o b i e c, który jeździł do Petersbur- 

& ptamtąd przywiózł pieniądze.
HiąC]ladek ten tak wikłał się w swych zez no.- 
st^a ’ .Ze przewodniczący zagroził mu następ- 

karnymi.
dalszy ciąg rozprawy.

od ludzi nie brał.

czesko-niemieckę. „N. fr. Presse" do- 
\ °  rokow-aniach ugodowych, jakie mają być 

podczas sesyi deiegacyjnej, iż for- 
{•C ^akoya  ugodowa rządu na razie nie jest

S  0 projekt gracko-rumuńskc-tureckiego przy-
*** Baj ^ breby miało za ce! utrzymanie pokoju

‘bi ®r|a|Pent francuski. Izba przyjęła 413 głosa- 
Nlt z?ciw 70 kredyt dodatkowy w sumie 217 
Veh v franków z powodu operacyj wojsko- 
b  W  T  ^ ar°kku. Deputowany Lefebre inter- 
Hc 3  . w sprawne pożyczki chińskiej, wyraża- 

Zlv»'ienie, te w prospekcie tej pożyczki 
ri byl list prezydenta ministrów- Doumer- 

^ ^ p r e z y d e n ta  banku emitującego pożyczkę, 
prezydent ministrów- wyiiczył rękoj- 

zy°zki. Mówca porównywał tę sprawę ze 
3 ,  R°chette’a, który zniszczył ludzi skła- 

k r<y oszczędności. Izba przyjęła zaakcepto- 
pf z.ez prezydenta ministrów zwykły po- 

> s  \ dzienny 340 głosami przeciw 206. Pod- 
^tąąg^yskusyi nad podatkami uzupełniającymi 
w  d0 Prezydent ministrów włączenia tej usta- 
k^Uo ^r° iektu ustawy finansowej. Kiedy zgło- 

odmienne, prezydent ministrów 
ełlhfi" esty§ zaufania, poczem wnioski od- 

16 cofn ięto .

do
Potrzeba chłopców
Wznoszenia „Naprzodua

Już wyszły z druku dwie powieści nader cie­
kawe pod tytułem:

„Księga przygód*4.
Cena 2 x 4© h.

„Poszukiwanie prawdy^.
2  K.

Do nabycia w administracji „ N a p r z o d u " ,  
Kraków-, ul. Dunajewskiego 5.

0 Przegląd Dolityczrsy.
5

dt,

6

• ą- kłozumie się jednak samo przez się, ,j
^esjjpydent ministrów skorzysta z obecności 
boęjc *ch i niemieckich posłów- w Budapeszcie 

delegacji, aby wysądować nastrój w obu

przymierze na Bałkanie. „Berliner Tage- 
60̂  donosi z Konstantynopola, że rumuński 
iktw ’idał się w tow-arzystwie przybyłego tu 

a rumuńskiego Coady do tureckiego mi-

Koipcrterom dc rozsprzedaży znaczny opust.

Powieści te polecamy rodzinom robotniczym 
do zapoczątkowania biblioteki domowej, tem- 
bardziej, że treść obu tych broszur przykuwa 

uwagę czytelnika aż do ostatnich stronic.

Już wyszedł

„Czerwony adwokat*,
biblioteki prawniczej „Prawa Ludu“ tom I.
„Iowa ustawa a pitette MMsjp wraz i w 

mu 9 feyatl l rctaT.
Cesia £ 8»ra©$jf«8«s& 2© h„

Zamówienia nadsyłać odwrotnie. Wysyła wyłą­
cznie tylko za poprzedniem nadesłaniem nale- 
żytości administracya „Prawa Ludu*. Kraków-, 

ul. Dunajewskiego 5.

i i Czerwonych św iateła

nr. 2 pod tytułem: „Klerykalizm wrogiem lu­
du" wyszedł z druku. Do nabycia w- admini- 

stracyi „Praw-a Ludu*.
Catraa 12 -h z israesjpłStą.

K R O M IK A .'
Wtorek 31 marca.

Sojusz syonistyczno-kaSjalnB-kuryerkowy. Już po
raz drugi pojawia się w „Kuryerze codziennym" 
doniesienie o wyborach do Rady miejskiej z ma­
łego handlu, któro w nieprawdziwem a tenden- 
cyjnem świetle przedstawia zajścia w stow. kup­
ców-. Autor tych „artykułów", niejaki 6. Pitzele, 
jest jednym z „wodzów* 123 syonistów krakow­
skich, a równocześnie sojusznikiem partyi kahai- 
nej, przy której poparciu spodziewa się złapać ja­
kiś mandacik. Pan ten bez najmniejszego upra­
wnienia wydaje wyroki o stanowisku kupców w 
nad chodzącej akcyi wyborczej, a „Kuryer" otwiera 
mu gościnnie sw-e łamy. Jak się z autentycznej 
strony dowiadujemy, p. Pitzele nie ma prawa wy- 
stępywać w imieniu stowarzyszenia kupców, a 
twierdzenia jego o wyborze komitetu, jakoby dla 
kandydatury posła Daszyńskiego nieprzychylnego, 
są wyrazem jego własnych... pobożnych życzeń.

Nowiny krakowskie.
Poranek uroozysty, poświęcony rocznicy rewolu- 

cyi marcowej, zebrał w niedzielę ubiegłą do sali 
Związku bardzo licznych słuchaczów. L u t n i a  
Robotnicza odśpiewała „Na Barykady" i „Marsy­
lia nkę". Tow. poseł D a s z y ń s k i  wygłosił obszer­
ny referat o marcowej rewolueyi, ilustrując przy­
kładami powstanie i rozw-ój przeciwieństw klaso­
wych w owych czasach. P. S z w a r c ó w n a  ode­
grała pięknie na fortepianie Scherzo Mendelsona. 
P. B o d n i c k a  odśpiewała 2 pieśni Żeleńskiego 
(przy fortepianie p. Z. K u i c z y ń s k a ); z nich 
„czemobryw-kę" musiała powtórzyć. P. Żarski ,  
artysta teatru miejskiego oddeklamował wiersze 
Żuławskiego i Mirandoli, zaś na „bis" fragment 
z „Pana Tadeusza*. Z. M i c h a l c z y k ó w n a  za­
grała na skrzypcach romans Wieniawskiego i ma­
zurek Młynarskiego (przy fort. prof. L i p s k i ) ;  o­

czywiście mazurek musiała powtórzyć. P. S o b a ń- 
ski z p. Bodnicką odśpiewali duet z Mignon, wy­
wołując żywe oklaski.

Całość obszernego programu wypadła bardzo ła­
dnie.

W wieczarza wagnerowskim, który odbędzie się 
we czwartek w Związku stow. rob. (Dunajewskie­
go 5, II p.) o godz. 7 wieczorem, weźmie udział 
(obok wymienionych już w niedzielnym numerze 
„Naprzodu" prof. Reissa, prof. Ludwiga, p. Her­
manna, p. Jakobsonówny) także znana śpiewaczka 
p. M. Z a r a n k ó wn a ,  która • odśpiewa modlitwę 
Elżbiety i pieśń pastuszka. Zaś prof L u d w i g  od­
śpiewa oprócz pieśni Wolframa jeszcze a r y e  Am- 
f or t  asa z „Parsifala*. Wstęp 20 hal.

Nauczycielstwo wobec wyborów do Rady miej­
skiej. Dnia 28 marca odbyło się w sali Ogniska 
nauczycielskiego zgromadzenie w sprawie wyborów 
do Rady miejskiej. Referował radca Nowak. Po 
dłuższej dyskusyi uchwalono następujące rezoiu- 
cye: Nauczycielstwo ludowe miasta Krakowa u- 
cirwala: 1. w-ziąć czynny udział w- wyborach do 
Rady miejskiej; 2. popierać tylko prawdziwie de­
mokratycznych kandydatów, dających rękojmię, że 
przyczynią się skutecznie do szybkiego i to pod 
każdym względem rozwoju grodu naszego ; 3. jako 
konieczny warunek postawie kandydatom radzie­
ckim, ażeby w odnowionej Radzie miejskiej zajęli 
się jak najszybszem przeprowadzeniem reformy 
gminnej ordynscyi wyborczej, któraby się opierała 
na jak najszerszych zasadach demokratycznych, 
uwzględniających na równi prawa mężczyzn i ko­
biet ; 4. dołożyć wszelkich starań, ażeby przy tych 
wyborach przeprowadzić najmniej jednego kandy­
data nauczycielskiego; 5. wezwać krakowskie nau- 
cielstwo do solidarnego i energicznego zachowania 
się w akcyi wyborczej; 6. wybrać nauczycielski 
komitet wyborczy i poruczyć mu prowadzenie ca­
łej akcyi wyborczej.

Rueb prseejazdnycb w czasie lata w Krakowie.
Pismo „Nasze zdroje" podaje liczbę przejezdnych, 
przybyłych do Krakowa w czasie łata; przyrost 
przyjezdnych jest normalny, choć mniejszy, niż w 
roku ubiegłym. Obliczenia dokonał krajowy Zwią­
zek turystyczny na podstawie meldunków policyj­
nych: W lipcu zgłoszono obcych 8950, w sierpniu 
9029. Ogółem w Krakowie bawiło w ciągu pierw­
szych 8 . miesięcy z. r. 61,116 osób obcych. Kró­
lestwo Polskie dostarczyło w . czasie wakacj i kon­
tyngentu 5420 podróżnych, w ciągu całego roku 
15.727 podróżnych.

Pożegnania iondnr, dyr. drukarni „Prawdy", któ­
rej właścicielem jest osławiony ksiądz Kądzioła, 
daje sposobność „Gazecie Poniedziałkowej'’ do wy­
noszenia „zas łu g" tego oberłamistrejka drukar­
skiego, który w czasie niedawnego lokautu dru­
karzy werbował s całego świata łamistrejków, 
sprowadzając najgorsze szumowiny do Krakowa i 
nimi ratując kapitalizm i przemysł ojczysty, a so­
bie nieźle nabijając kabzę na drogę do Poznania, 
dokąd ezmyha po zakończeniu konfliktu drukar­
skiego, unosząc na drogę pogardę swoich byłych 
zawodowych kolegów. Na pamiątkę zostawia Jondro 
Kądzioie łamistrejków, z którymi pobożny księżu- 
lek nie wie teraz, co zrobić. Po zakończeniu kon­
fliktu drukarskiego w Krakowie znalazły się trzy 
tylko dusze w bratnim uścisku, które nie podpi­
sały cennika drukarskiego i w dalszym ciągu „pra­
cują" łamistrejkami, a mianowicie drukarnia „Pra­
wdy" arcypobożnego księdza Kądzioły i dwie dru­
karnio żydowskie: Fischera i Deutschera. Kto nie 
zna drukarni „Prawdy", tej wstrętnej nory, pełnej 
brudu i szczurów, którą inspektor przemysłowy 
dawno powinien zamknąć w myśl obowiązujących 
przepisów- w przemyśle drukarskim. W takiej to 
drukarni drukuje się „Gazeta Poniedziałkowa" i 
dlatego poczuwa się ona do obowiązku podnosze­
nia „zasług" ustępującego z tej mordowni dyre­
ktora. A tę uroczystość podniosłą uświetniają swoją 
obecnością tacy luminarze, jak prof. Straszewski, 
Okołowicz, Rosner, Szczepański, Kądzioła, zape­
wne także Fischer i Deutscher. Wszystko dla pod­
niesienia przemysłu narodowego ! Na drogę Jondrze 
przypominamy los zmarłego tragicznie Chyrcza- 
kowskiego, który w podobny sposób „ratował" 
drukarnię „Czasu" podczas strejku w 1897 roku. 
Sław-a bohaterskich czynów Jondry podczas lokautu 
drukarskiego dotrze i do Poznania, a drukarze 
poznańscy powinni sobie zapamiętać tego pana i

BIUROW ÓRMAĆYJNE
W SPRAWACH KREDYTOWYCH

Fel ik sa  stattiraw  k r a k o w ii

iidiieBa naidtoicffadniefszych 
informacji o kaldel osobie 
JaR© fet o kałdej firmie ban- 
diowei iyb  przemysłowej ca­
łego świata za skrom nem  
w y n a g r o d z e n i e m .  □ □ □ □ □ □ □ □
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dobrze mu uważać na palce, traktując go jako 
szkodnika organizacyjnego, który zawsze obróci 
się przeciwko nim, jeżeli to tyiko ma mu przy­
nieść materyalne zyski.

VI. koncert symfoniczny Tow. muzycznego, wy­
znaczony na piątek 3 kwietnia, będzie pożegnal­
nym koncertem dyr. Nowowiejskiego, ustępującego 
z dotychczasowego stanowiska, by objąć miejsce 
profesora w berlińskiem konserwa tory um. W pro­
gramie koncertu jest jedno z największych na­
tchnień Beethovena: V. symfonia, zwana „symfo­
nią przeznaczenia", Orkiestra wykona nadto dwa 
fragmenty wagnerowskie: „Jazdę Walkiryi" oraz 
„Wstęp do śpiewaków norymberskich". Jako soli­
sta wystąpi p. Jan Wolanek, który wykona kon­
cert skrzypcowy Goldmarka. Sprzedaż biletów od­
bywa się w księgami Krzyżanowskiego.

PosIejSzanis Tewarzysłwa iskarsktego odbędzie 
się w środę 1 kwietnia o godzinie 6 wieczorem w 
sali Towarzystwa. Prof. Rosner wygłosi odczyt na 
temat: „Ciąża a złośliwe nowotwory macicy".

Kura artystyczny wyrobów metalowych (serya 11), 
obejmujący rysunki wolnoręczne, kompczycyę, mo­
delowanie, rysunki geometryczno, klepanie, emalio­
wanie i odlewnictwo metali urządza dyrekeya 
.miejskiego Muzeum techniczno-przemysłowego w 
czasie od 20 kwietnia do 18 lipca. Nauka będzie 
całodzienna w godzinach od 8— 12 i od 2—6. Na 
kurs zostanie przyjętych 12 kandydatów’. O przy­
jęcie ubiegać się mogą majstrowie i czeladnicy 
z zawodów: blacharstwa, bronzowmictwa, srebmi- 
etwa, cyzeierstwa, odlewnictwa i pokrewnych, 
W tym celu należy wnieść podanie do dyrekcji 
Muzeum (ul. Smoleńsk 9) najpóźniej do 10 kwie­
tnia, dołączając świadectwa szkolne, pracy i wy­
zwolili, względnie kartę przemysłow-ą. Kandydaci 
niezamożni, chcący uzyskać zasiiek w kwocie dwóch 
koron, muszą przedłożyć świadectwo ubóstwa. 
Kandydaci zamiejscowi mogą otrzymać bezpłatnie 
nocleg w kwaterach dla uczestników kursu.

Letafa tTiiessŚErJa. Jak w latach poprzednich, 
tak i obecnie utrzymywać będzie Krajowy Związek 
turystyczny wykazy mieszkań letnich z całej Ga­
licyi. Właściciele takich mieszkań zechcą nadsyłać 
zgłoszenia z opisem mieszkania, podaniem ilości 
pokoi, ceny i innych szczegółów do biura Krajo­
wego Związku turystycznego w Krakowie (ul. Szpi­
talna 38) i tam też wykazy mieszkań w godzinach 
popołudniowych od 3—5 przeglądać i informacyi 
bezpłatnie zasięgać można. Przy listownych zapy­
taniach należy dołączyć na odpowiedź znaczek 
pocztowy 10-halerzowy.

Z teatru miejskiego komunikują nam : „Car Ale­
ksander I.“, który w sobotę wejdzie na repertuar 
naszej sceny i wypełni wszystkie wieczory przy­
szłego tygodnia, jest obrazem rozkładu społeczeń­
stwa rosyjskiego. Niemoc rewoiucyi u dołu zlewa 
się z niemocą widomej głowy autokratyzmu w po­
sępną całość, pełną silnych scen. Cały niemal per- 
sonal teatru bierze udział w próbach tej nowości.

Wieczór kameralny uczniów konserwatoryuru od­
był się wczoraj wieczorem w sali prób w Starym 
Teatrze. Kierownikiem artystycznym był dyr. Wł. 
Żeleński. Uczniowie wykonali poprawnie utwory 
Saint-Saensa, Mozarta, Mendelssohna i Spohra.

Zgubiono. Dnia 23 b. m. w południe, przecho­
dząc ul. Grodzką na Stradom, zgubiła słuchaczka 
filozofii książkę p. t. „Podole" Gosławskiego (wła­
sność biblioteki Jagiellońskiej); Łaskawy znalazca 
zechce złożyć ją w administracyi „Naprzodu", ul. 
Dunajewskiego, gdzie otrzyma stosowną nagrodę.

Oszustwa z butami. Na zarządzenie prokuratoryi 
policya przeprowadziła rewizyę w kilku sklepach 
z obuwiem, zobowiązujących się do dostarczenia 
4 par obuwia za 9 koron. Jak się okazało podczas 
rewizyi, ogłoszenia te były oszustwem, obliczonem 
na łatwowierność kupujących. Między innymi opie­
czętowano sklep Adolfa Gelba w Rynku głównym 
i zakwestyonowano obuwie w sklepie Aschera Lo- 
zera i Dyma przy ul. Stanisława 1. 2.

Aresztowanie cyganów. Wczoraj dokonała żandar- 
merya w Borku Fałęckim rewizyi w obozowisku 
cyganów i znalazła szereg rzeczy, pochodzących 
z kradzieży. Aresztowano rodzinę Kwiatkowskich 
i ich krewnych w liczbie 7 i odstawiono do sądu 
kaniego. Przy aresztowaniu cyganie stawili opór, 
dopiero przy użyciu siły udało się ich obezwła­
dnić. .

Uniwersytet Ludowy im. A. Mickiewicza (ul. Du­
najewskiego 7).

C z y t e l n i a  czasopism Otwarta codziennie od 
godziny 11— 1 w południe i od 4—9 wieczorem.

B i b l i o t e k a  otwarta od godziny 12— lVs w po­
łudnie i od 5—9 wieczorem.

Bi ur o  otwarte w dni powszednie od godziny 
5— 7 wieczorem.

Repsrtuar teatru miejskiego.
Wtorek: „Moje bobo®.
Środa: „Pigmalion®.

PIowiriy lwowskie.
Teatr nlesalsśny Antoniego Godziemby Wyso­

ckiego przygotowuje przedstawienie słynnego dzieła 
Platona „Uczta", Ze wszystkich utworów znako­
mitego pisarza greckiego te „ dyalogi o miłości" 
zyskały największą liczbę przekładów i najpowsze­
chniej są znane. Sceniczna przedstawienie „Uczty" 
jest pierwszą próbą spopularyzowania tego dzieła 
pod względem plastycznym. W opracowaniu tekstu 
dla sceny uczestniczyli prof. Witold Runikiewicz 
i pro?. Roman Zrębowicz, stroną dekoracyjną zaj­
muje się architekt dekoracyjny Jerzy Miii] er, re­
żyseruje Henryk Barwióski. Pierwszo przedstawie­
nie odbędzie się 4 kwietnia.

Zjazii doiflfjaiów Kas oszczędności. W niedzielę 
odbyło się walne zgromadzenie delegatów Kas o- 
szczędności całego kraju. Przewodniczył dyrektor 
Kasy w Rzeszowie, poseł Jabłoński, sekretarzem 
był wicedyrektor krakowskiej Kasy oszczędności 
p. Onyszkiewicz. Ze sprawozdania wydziału wyni­
ka, że z końcem roku 1912 galicyjskie Kasy mia­
ły wkładek 323,768.000 K, fundusze rezerwowe 
wynosiły okrągło 20 milionów koron. Zjazd po­
wziął kilka doniosłych uchwał w interesie dalsze­
go rozwoju Kas oszczędności. W wyborze uzupeł­
niającym powołano do wydziału pp. Bilińskiego, 
Gołąba, Kusza, dra Kwiatkowskiego, Ossolińskiego 
i Strzyżowskiego.

Samobójstwa popełnili 50-lctni jubiler Leon Han­
del, właściciel sklepu przy uł. Kazimierzowskiej 
i 30-Ietni Oskar Frank, właściciel sklepu konfe­
kcyjnego przy ul. Teatralnej. Obaj z powodu rui­
ny materyalnej zatruli się gazem.

Ukr&użlons skty. W zeszłym roku aresztowano 
pod zarzutem nadużyć urzędników kolejowych 
Deuischa, Ilutterera i Warywodę, których -wypu­
szczono na wolną stopę. Ponieważ nadużycia te 
miały być dokonywane w porozumieniu z urzędni­
kami kolejowymi rosyjskimi, a skarb rosyjski miał 
być poszkodowany, przesłano akty do uzupełnia­
jących dochodzeń władzom rosyjskim. Tymczasem, 
jak pokazuje się obecnie, akty te w Rosyi gdzieś 
„zniknęły" i wydobyć ich stamtąd nie można.

Witryoiem w twarz. Zamachu dokonano wczoraj 
w ulicy Sykstuskiej. Do kupca Beutla, gdy wy­
chodził z mieszkania, przystąpił w sieniach nie­
znany mu mężczyzna i oblał mu twarz witryoiem 
i zbiegł. Beutel nie wie, kto mógł być owym męż­
czyzną i za co się mścił.

Uniworsytst Ludowy im. A. Mickiewicza (plac Dą­
browskiego 7, n. p.).

Sekretaryat urzęduje codziennie od godz. 6—7 
wieczorem. Biblioteczki ruehome od godz. 7— 8 
wieczorem. Wykłady w stowarzyszeniach robotni­
czych od godz. 7 'a— D wieczorem. Zabawy dla 
dzieci w niedziele od godz. 4— 6 wieczorem.

W stowarzyszeniu C u k i e r n i k ó w  (Kościuszki 
22, I p. oficyna) we czwartek o godz. 7'30 wie­
czorem wykład popularno-naukowy p. Leopolda 
Tomaszkiewicza: Początki wierzeń religijnych".

Repertuar teatru miejskiego.
Środa: „Pod blask słoneczny® (nowość).

Z kraju.
Rekoiekcya dfa nauezycieiek. Ze sfer nauczy­

cielskich otrzymujemy następujący list: Niejedno­
krotnie piętnowaliśmy już ten fakt w pismach zawo­
dowych, protestując przeciw przymusowi rekole­
kcyjnemu i trosce o „zbawienie dusz" nauczycielek 
ludowych. Nic to jednak nie pomaga. Rokroęznie 
znajdzie się w którymś okręgu w Galicyi jakaś 
pobożna matrona, która młodość spędziła w Pn- 
ryżu lub we Włoszech, troskliwa o zbawienie dusz 
innych (byle nie swei) i urządzi rekolekcye. W ze- 
szłj-m reku hr. Badeniowra urządzała takie reko- 
lekeyo u swej ciotki hr. Zamojskiej w Zakopanem,

gdzie wzięło udział około 40 nauczycielek
nowotarskiego. Wstydliwie, pokryjomu śpieszą ® ^ 
czyrielki na owo rekolekcye, by sobie zaŜ jxfS 
dobrą opinię u księży i władz. A idą fam nieŁj^ 

się nie narazić na zarzut „rad) ■z obawy, by 
nej" i takich może najwięcej; inne z■> - — —  — — — ■>' -— . Iripc1 .
jak wygląda Zakopanej inne jeszcze, ^  
lub okryeie kupić; inne, aby 5 lub o jjje
uczyć, rzadziej zaś z potrzeb wewnętrzny^ ^  
mielibyśmy nic przeciw tej pobożnej nag°n° ’ jjje, 
by korzyści rekolekcyjne odpowiadały SZ i
jaką ponosi szkolą. Pięć dni rekolekcja* 5* 5j§
siódmy na podróż! Przez tyło dni nic odb> ^e.
Dauba w szkole i to w czasie, kiedy jeszc’ _̂ 
kwaneya jest względnie dobra, bo później u* ^e 
ju i czerwcu, ani w połowie dzieci do - pa- 
uczęszczają. Niechby wreszcie troskliwe Pfl bf9ui» 
deniowa i Zamojska urządzały podobno r * ^  
w czasie wolnym od nauki tj. w waka# ^  
inne święta, a zobaczymy, ile to duszyczC * 
będzie!

Groza pswodzi zmalała. Z Przemyśla pjsz;\  gtab 
W ciągu nocy z niedzieli na poniedział®A 
wody na Sanie znacznie się obniżył ^
razie bezpośrednio niebezpieczeństwo P0̂  :5uo'
śródmieściu przeminęło. Władzo cyw ilno i * 
wośó zarządziły pogotowie ratunkowe na gfcr 
gdyby zaszła potrzeba interwencji PrzeCI ° 
inemu żywiołowi. . ^

Z Bochni piszą nam: Przed dwoma c-
uchwaliła Rada miejska budowę e l e k t r o wnh^pr
oecnie sprowadzony elektrotechnik oblicza 
wność. Takie obliczenie jest konieczny10 &0' 
kiem, bez którego do budowy przystąpi ® ^ th  
żna, dlatego powinno być robione prz03 po­
znających stosunki miejscowe, a tymczasc^^i 

To też budowa ele^wierzono je obcemu. W
przypomina nam budowę wodociągów, PrZ? 
rych obliczenia rentowności robił także cẐ â ‘ 
obcy. Mimo korzystnych warunków (jeden ^o- 
ciel majątku dal 160.000 K i płaci roczni0  ̂ *3 
dę 19.000 K, a wodę muszą pobierać "Wszy- 
opłatą na podstawie ustawy krajowej), U0°
dają niedobór, obliczony na przeszło 40-9 jjtó- 
Ten niedobór odbija się na opodatkowany0 a jo- 
rym podwyższono dodatki gminne o 18 Vc» 
datki wzrosną jeszcze więcej. . - pi"'

Wogóle wszystkie przedsiębiorstwa g®3'-e $’lt 
szczególnie się wiodą. Koszary dają zaied' 
od włożonego kapitału. Dlatego trudno 
aby elektrownia — jak głoszą — miałS1̂  a 
tym interesem. Przecież ludność przed®ief |’z;0 »-
stanowi większość ludności miasta, nie rtó*-żywała elektryki, jak nie używa wodoci&S1' 
Elektryka to rzecz postępowa i kulturalnej^ al® 
się przyczynić do rozwoju u nas PrzerD̂  ̂ y 
nauczeni smutnymi doświadczeniami radź' gpłJ" 
orze się zastanowić, aby na ludność stąd n po- 
nęły nowe ciężary. Lepiej zostawić tę m0'
nowybranej Radzie i nowemu magistrato^1’ .^jof' 
że nowi radni okażą więcej zmysłu Prze,-’ a'gc*? 
czego, a może — jak mówią —  będą m’6 1 
śłiwszą rękę. ^  dc

Szczegóły włamania w Limanowej, o0-'
urzędu podatkowego w Limanowej dokon3 ^ra­
dży sobotą wieczorem a poniedziałkiem r° ^  b0 
dzież spostrzeżono dopiero w poniedz*3 i,,j ii- 
w niedzielę urząd jest zamknięty. W 
rzędu nikt nie mieszka, nikt więc złodzie’ n 
spłoszyć, nadto wejście od tyłu jest otwarł0’ ̂  
droga była ułatwiona. Złodzieje weszli tei.rycbeifl 
oknem zupełnie spokojnie, otworzyli wy ^  oS3j 
żelazne drzwi od urzędu. Kasa znajduje sl? 
bnym pokoju, za żelaznemi drzwiami. 0 ° 
jest małe okienko d o  wypłat, o p a trz o b ®  
okiennicą. ,̂ u£1ęU x\ ‘

Złodzieje wj-cięli otwór w okienku, ° ,o3tałi f. 
gle, otworzyli okienicę i przez okienko ^  w)* 
do pokoju, w którjm była kasa ogniotr^ gfużTc  ̂
cięli otwór w boku kasy, wyjęli popi0 '.^{e 
za przegrodę ścian, wycięli otwory' w ^C1 ^»br3l
wnętrznej do górnej i dolnej przegrody’ j
gotówką 25.000 koron; papiery wartości
żeczki wltładkowe Kasy oszczędności  ̂ Pr ,
rozrzucając je po podłodze. Z o s t a w ia  ^  2osł®"
zapomnienie wytrych. Śladów pozatem rezC!' 
 n :  j   _______  , n i e  Oał3Badania z psem policyjnym nie

gdyż pies gubił ślad na
dr0?’

I i  sa lącsasfiy  Szm. w Austryi zawsse(Br Jm mJSt H feaiMSas® miesiuca, nimi uprasssmy o wyrównyw
I I  M f  ^ p i p  pr®wu8w@ra«y. Pranumaraci samiefseowisechca wyr®-. ^  

MML S E —  a m  m  wać pr«puiwap@tA przekazami pacztowymi, ssaki #
a w u t e ®  ł w l b n  « i  »  »  g f  M  H  MF * *  -

pr^^umaraty. Prai^umeracg zamiejscowi zecńca w y r^ ^ JJ 
wać przekazami pocztowymi, ssaki &

rt. r S .T -  -    ja E E   /ZMl Sł * I3JK. ^  ™  -SUS§18^© m in ę  m  tyHs© w  Aasstryi. M M M M
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<ka° do urzędu, na ulicach byty tłumy, ślady sie 
zatarły.

Ze świata.
pojedynek w Leoben, W niedzielę a- 

c. E,jtowano jednego z sekundantów Wicherldewi- 
^ a> studenta Ostrowskiego. Jeden z policyantów
0 -eoben udał się do Leitendorf, gdzie mieszkał 
s z t o k i *  policjant znajdował się w mie-
jj. Jan*u’ nadszedł Ostrowski, którego policjant

t^hmiast aresztował i odstawił do sądu. Ostrow- 
q ^czy lat 20, przynależny jest do Krakowa.
, Przebiegu pojedynku opowiada, że wraz z Wi- 

g. erkiewiczem i drugim jego sekundantem udał 
.w piątek wieczorem do Bruck nad Murem, 

* 2le przenocowali. Rano udali się na dworzec, 
Rokując na lekarza dra Griłlicza, z którym udali
1 - Da miejsce spotkania. Ustanowiono dystans 25 
pfoków. Na komendę: „Ognia!* padły dwa strzały.
jJerwszy strzelił Karpiński, po nim strzelił Wi- 
®rkiewicz i zranił śmiertelnie Karpińskiego. Po 

j”?ledynku Ostrowski, Szwcjda i Wicherkiewlcz 
Achali do Gracu, gdzie byli w kilku kawiar- 

!ach j kinoteatrze. O godz. 10 wieczór udali się 
a dworzec kolei południowej, gdzio pożegnali się 
 ̂ ” Tich erk'ewiczem. Ostrowski kupił bilet do Leo- 

przejechał jednak jednę stacyę dalej i dopie- 
? w niedzielę rano wrócił do Leoben, skąd udał 
? do Leitendorf. Nie miał zamiaru uciekać. Gdzie 

y*aiduje się Wicherkiewlcz i Szwejda, nie wie. 
y y  go odstawiono do sądu, powiedział: „Inni 
Ciekli, a ja..." Tu zaczął płakać. Ani Karpiński, 

ki1 Wicherkiewlcz nie byli oficerami rezerwowy, 
y*; Wicherkiew lcz miał w tych dniach także drugi 
w edynek, o którym jednak niema szczegółów, 

niedzielę odbyła się obdukcya zwłok Karpiri- 
;fgo, któia wykazała, że rana była stanowczo

®tn ‘srteina. Kuia była 10-milimetrowa. Sędzia śled- 
przesiucbal Ostrowskiego, który potwierdził 

e?aania, złożone w polieyi.
W piątem drgnieniu loteryi klasowej padła wy- 

60.C00 K na los Nr 31.362; po 5000 K 
'Srały losy 17.826 i 55.876.

J Tajemnicze strzały. Z Strassburga donoszą: W pią- 
.y  koło północy zadzwoniono do fortu Kirchbaeh. 
j**rtant pełniący służbę, w przekonaniu, że ko- 

, jad an i fortu powraca z miasta, otworzył drzwi. 
J. .-.utej chwib padł strzał i kuła zadrasnęła lekko 

l6t-ś sierżanta. Gdy sierżant zrobił kilka kroków 
yl^PfZód, aby się rozglądnąć za sprawcą, padł dru- 

?* ''strzał, który jednak nie trafił. Wysłane patrole 
Wróciły, nie znalazłszy sprawców. 

f, PCżar i eksplozya. Z Wellington (Nowa Zelan- 
t?a) donoszą: W domu towarowym w Upper 
0 ̂ tt wybuchł w nocy pożar. W chwili, gdy kilka 

starało się przenieść towary w bezpieczne 
ęj_ejsce, nastąpiła straszna eksplozya acetylenu, 
'yńtkiem wybuchu zginęło 6 osób, a wiele odnio-

_

U ?■ GABRYELSKA, Kraków, kupuje, sprzedaje i 
jjjftmje —  fortepiany, pianina, harmonie i pia- 
v e — krajowe i zagraniczne, nowe i przegra- 

za gotówkę i na spłaty — bez zaliczki.

Nowy postępek galicyjskich 
dyrekcyj kolejowych.

Saybusch—Lemberg—Kraka u.
UjjPyrekcya kolejowa krakowska rozesłała okól­
ny' do urzędów kolejowych z datą: Kraków, 4 
kie 1- 7/B., w  którym wzywa je, aby zupeł- 
W Zaniechały używać nazw: Nowy Sącz, Kra- 
z Lwów i t. p., aby poniszczyły pieczątki 
le>o * polskimi napisami, oznaczały wozy ko- 
jfg jak dawniej nazwami Neu Sandez, Kra- 
łiNft lemberg, umieściły napisy na stacyach 
h0 Sandez", „Saybusch* i t. p. Ministerstwa 

lem kolejowe wydało takie polecenie. Dy- 
Pokt"a zaznaczyła, że wskutek używania nazw 
hist 1 ra’a â sarge UnannSbmlichkeiten* z mi- 

°‘erstwa.

„ZI. 140 prasidial. Lemberg am 21/EOC 1914. 
Dienstbefelł am alłe Dienststellen (zu eigenen 
Bander, der Herrn Yorstande). Die Herren Yor- 
staade werden angewiesen dariiber zu wacben, 
dass in a li en in deutscher Sprache wersanten 
Schrifłstilcken ausnahmios dis amtliche Oris- 
bzw. Stationsbereichnung „Lemberg" und nicht 
„Lwów* angewendet werde. Der Ir. k. Staats- 
bahudirektor (Podpis)".

(W  tłumaczeniu polskiem: L. 140 prez. Lwów 
21 marca 1914. Rozkaz służbowy do wszystkich 
urzędów, do rąk własnych panów naczelników. 
Panowie naczelnicy otrzymują polecenie, aby 
czuwali nad tem, żeby we wszystkich pismach, 
wydanych w języku niemieckim, bez wyjątku 
używano urzędowej nazwy stacyi względnie 
miejscowości „Lemberg*, a nie „Lwów").

Ponieważ językiem urzędowym w kolejnictwie 
jest język nismiacki, nazwy miast polskich, jak 
Nowy Śącz, Żywiec, Lwów, Kraków, zniknąć 
mają. z powierzchni ziemi. Tak podoba się panu 
ministrowi, który ni© liczy się jednak "z tem 
wcale, czy spodoba się społeczeństwu pol­
skiemu.

W ? i •JKkiś czas potem podobny okólnik roze-
i dyrekeya lwowska. 

■Wytaczamy go w oryginale:

T E L E G R A M Y '
z 31 marca.

Wichrzenia klerylcałów na wsi.
Grybów. (Tel. wł.). Na zwołany wczoraj przez 

posła Stapińskiego wiec ludowców sprowadzili 
księża ludzi opatrzonych w trąbki i gwizdawki. 
Ludzie ci narobili takiej wrzawy, że wiec rozoiii. 
Razem z klerykałami „pracował* p. Dąbski, re­
daktor „Kuryera lwowskiego*. Krzykaczom 
wypłacono po 3 do 5 K na głowę. We wsi Gro­
dek ks. Solak przyrzekł chłopom odpuszczenie 
grzechów za udział w rozbiciu wiecu.

Krosno. (Tel. w:.). Na niedzielę zwołali tu 
chrześcijańsko-narodowi wiec. W  wydanej ode­
zwie poufnej głoszą, że należy wystąpić prze­
ciw „rozbijaczom narodu*.

Ruch wśrćd kolejarzy m Węgrzech.
Budapeszt W  kolach węgierskich robotników 

kolejowych panuje wielkie rozgoryczenia z po­
wodu złych stosunków materyainych. Władze 
rozwipały kilka zgromadzę/) robotników kolejo­
wych. Wśród robotników rozważanem jest po­
ważnie rozpoczęcie strejku generalnego.

Strejk w fabrykach Potfławskich.
Petersburg. W fabrykach Putiłąwskich strejkuje 

15.000 robotników. /

Echo zajść w kopalniach ieńskich.
Petersburg. Komisya finansowa Dumy odrzuciła 

wnioski socyalnych demokratów i członków partyi 
pracy o wypłacenie odszkodowania robotnikom pól 
złotych nad Leną.

Opróżnienie Epiru.
Wiedeń (Tel. wł.). Dziś upływa wyznaczony przez 

mocarstwa termin do opróżnienia Epiru przez Gre­
ków. Dotąd opuścili oni tylko Korlcę i Kolonię. 
W Epirze jest jeszcze 4000 wojska greckiego, nie 
licząc band.

(Ile będzie zamiany.
Wiedeń. (Tel. wł.). Półurzędowy „Fremden- 

blatt" zaprzecza, jakoby Austrya zgodziła się 
na sojusz wojskowy serbsko-czarnogórski w za- 
mian za odstąpienie przez Czarnogórę Austryi 

‘ góry Łowczen, panującej nad Cottaro.

Czułości austryaeko-włoskie.
Wiedeń. (Tel. wł.). Włoski minister spraw za­

granicznych San Giulano przybędzie 15 kwie­
tnia do Abazyi, gdzie spotka się z Berchtol- 
dem. Wizyta potrwa 3 dni.

Reforma adminisfracyi.
Wiedeń. Komisya reformy administracji od­

była plenarne posiedzenie w dniu 27 i 28 b. m. 
Dyskusya dotyczyła reformy wewnętrznej orga- 
nizacyi administracyi państwowej

pozycye co do uregulowania zakresu działania 
administracyi państwowej i autonomicznej. — 
Dalszy ciąg obrad komisyi po świętach.

„międzynarodowa zbrodnia**.
Cetynia. (Tel. wh). W skupsztynie oświadczył 

minister spraw zagranicznych, że sporne między 
Austryą a Czarnogórą terytorynm Sziroko nale­
żało do Turcyi, na której zdobyli je Serbowie i' 
odstąpili Czarnogórze. Zajęcie tego terytoryum 
przez Austryę nazwał minister „międzynarodową 
zbrodnią".

Przeciw Włochom.
Belgrad. Akademicy serbscy odbyli wczoraj 

na uniwersytecie mityng, protestujący przeciw 
postępowaniu Włochów w Tryeście wobec Sło­
wian południowych. Do stowarzyszenia trye- 
steńslnego „Edinost" wysłano telegram powi-’ 
talny.

Grecya i Bułgarya.
Ateny. Podjęto stosunki dyplom atyczne m iędzy- 

Greeyą a Bułgaryą.

Sprawa Rochette'a.
Paryż. Komisya w sprawie Rochette’a ukończyła 

obrady nad sprawozdaniem, wypracowanem przez 
przewodniczącego komisja Jaurósa. Dzisiaj po po­
łudniu ustalone będą jeszcze niektóre szczegóły 
sprawozdania.

Ze stowarzyszeń i zgromadzeń.
Przypominamy Szan. Towarzyszom, organizacyom 

politycznym i zawodowym, że wszelkie komuni­
katy o zgromadzeniach, posiedzeniach i zgroma­
dzeniach płaci się z góry za każdy raz po 40 h, 
a komunikaty o zabawach i wieczorkach za wstę­
pami 1 kor. za jeden raz. Zamiejscowe organizacye 
mogą przysyłać tę należytość przy zamówieniu 
markami listowemi. Komunikatów bezpłatnie za-: 
mieszcząc w „Naprzodzie* nie będziemy.

* Posiedzenie krakowskiego komitetu miejscowe­
go odbędzie się we wtorek 31 bm, o godz. 7 wie­
czór w sekretaryacie organizacyi politycznej (Du­
najewskiego 5, II p.). «

Organizacya dzielnicowa P. P. S. 0. — Grzegórzki.
We wtorek 31 bm. w Czytelni Robotn. (Żółkiewskie­
go 79) wieczór dyskusyjny. Początek o g. 7 wieczór.

* Wykład dla asesorów sędu przemysłowego 
w Krakowie p. t. „Dla jakich spraw kompetentnym 
jest sąd przemysłowy, a jakie należą do sądu cy­
wilnego" z przykładami z rozpraw i wyroków od­
będzie się we środę 1 kwietnia w sali bibliote­
cznej Związku stow. rob. o godz. 7 1/-3 wieczorem. 
Zarząd krakowskiej grupy stow. asesorów sądu 
przem. uprasza wszystkich asesorów, by punktual­
nie na wykład ten przybyli.

* Zgromadzenie kobiet staraniem sekcyi kobie­
cej odbędzie się we środę 1 kwietnia w Dębnikach 
w Czytelni robotniczej ul. Pułaskiego 3 o godz. 
7Va wieczór. Referenci tow. Malinowska i tow. 
Bobrowski.

* Komplety taneczne w Związku stow. robotni­
czych (ul. Dunajewskiego 5, II. p.) odbywają się 
w każdą niedzielę. Początek o godz. 3 po poł.

* Organizacja polityczna w Krakowie. Wkładki 
do organizacyi politycznej przyjmuje dyżurny w 
niedziele i święta od godz. 10— 1 w południe w 
Związku stowarzyszeń robotniczych (Dunajewskie­
go 5, III. p.). W dnie powszednie od godz. 7— 8 
wieczorem w sekretaryacie P. P. S. D. (Dunajew­
skiego 5, n. p.).

* Odznaki, breloki i ezpilki metalowe P. P. s. 
D. są do nabycia u skarbnika komitetu miejsco­
wego P. P. S. D., Dunajewskiego 5, EL p., oficy­
ny na prawo, codziennie od godz. 7 do 9 wieczór.

* Organizacya krawiecka w Drohobyczu zawia­
damia, aby robotnicy krawieccy omijali Drohobycz 
i nie przyjmowali tam roboty z powodu konfliktu 
cennikowego — aż do odwołania.

* Przemyśl, Publiczny wiec kolejarzy wszystkich 
kategoiyi z Przemyśla i okolicy odbędzie się w nie­
dzielę 5 kwietnia b. r. o godz. 10 Va przed połu­
dniem w sali Domu Robotniczego. Przemawiać 
będą posłowie do parlamentu: dr Z. Marek, inż. 
J. Moraezewski i dr H. Lieberman oraz sekretarz 
Kaz. Kaczanowski.

i autonomi­
cznej. Po szczegółowej dyskusyi przyjęto pro-

♦ PISMO POŚWIĘCONE SPRAWOM OR- 
GANIZACYI KOBIET PRACUJĄCYCH :! 
WYCHODZI DWA RAZY NA MIESIĄC ii
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l wydawnictw l i i i
„Strzelec“ Nr. t. Jako pismo polskich związ­

ków strzeleckich, zaczął wychodzić „Strzelec-1, 
miesięcznik. T r e ś ć  numeru pierwszego: 1) Ko­
ściuszko, jako organizator; 2) Śm igły: Nauka 
strzelania w związkach strzeleckich; 3) Biało- 
brzeski: O pospiesznem niszczeniu mostów że­
laznych ; 4) Zadanie aplikacyjne; 5) W  razie 
wojny; wreszcie sprawozdania, kroniki, kore- 
spondencye. Prenumerata wynosi rocznie 3‘60 
koron (dla członków zniżona. Redakcja i admi- 
nistraeya: Lwów, ul. Chodkiewicza 6 .

Oprócz artykułów wymienionych znajdujemy 
w  pierwszym numerze „Strzelca11 ciekawy arty­
kuł Piłsodzkiege: „Z wojny bałkańskiej11 (począ­
tek seryi artykułów).

Charakteryzując rezultaty minionej wojny, au­
tor przychodzi do wniosku, że nie wzbogacają 
one wiedzy taktycznej w tym stopniu, co n. p. 
wojna japońska; natomiast dia psychologicznej, 
czyli właściwie dla socjologicznej strony wojny 
znalezY; można w bałkańskiej Iragedyi mnóstwo 
ciekawego materyału.

Przedewszystkiem rzuca się wr oczy (mówimy 
wraz z autorem tyiko o B u ł g a r a c h )  ogromny 
z a p a ł  n a r o d o w y  dla sprawy wojny. Na woj­
nę ciągną wszyscy — starzy i młodzi. Bułgarzy 
prześcignęli pod względem wyzyskania mate­
ryału ludzkiego dla celów wojny nawet Fran­
cuzów, którzy w tej sprawie trzymają prym 
w Europie, wciskając w swe ramy wojenne 14 
proeent ludności. Bułgarzy dali 16 procent. Kraj 
cały zostaje bez robotników’ we wszystkich dzie­
dzinach codziennego życia i żadnej skargi, ża­
dnej depresyi moralnej. Dla osiągnięcia celów 
narodowych znacznie mniej poważnych niż np. 
u nas Polaków, rzuca się bez wahania na szalę 
wypadków literalnie całą ludność męską. Jeśli 
sobie uprzytomnimy, że na całą 4-milionow’ą lu­
dność Królestwa w 1863 roku liczba walczących 
nigdy nie przenosiła 1 proeent, a najczęściej 
była mniejszą, gdy sobie przypomnimy naszą 
specyficzną polską histeryę strachu przed uży­
ciem broni w stosunku do wroga, nie zazdrość 
już, ale głębokie upokorzenie odczuć trzeba, 
myśląc o tych szczęśliwych, eo o niezem nie 
zapomnieli.
, To samo powiedzieć trzeba o starannem przy- 

otowaniu umysłów i serc bułgarskich do za- 
ań operacyjnych wojny.
Wszystkie te, obco nam brzmiące nazwy Ko- 

priili, Koszana, Struneica, Marica, czy jak się 
tam rzeki i miasteczka maeedońskie nazywają, 
stały się bliskiemi i drogiemi sercu Bułgara 
przez długoletnią poprzedzającą wojnę, walkę 
partyzancką w Macedonii i... przez odpowiednio 
prowadzoną naukę w szkole ludowej. Teatr woj­
ny był dla każdego żołnierza nie bezduszną i 
nie mającą przystępu do jego myśli zbieraniną 
obcych nazw geograficznych, lecz krajem, na­
pełnionym żywą treścią odczutych walk i prze­
myślanych bojów.

To stałe w s p ó ł ż y c i e  P i e m o n t u  b u ł­
g a r s k i e g o  —  państwa Bułgaryi —  z W i e l ­
ką  B u ł g a r y ą ,  będącą jeszcze pod panowa­
niem tureełriem, dało znakomite owoce podczas 
wojny. Oto naprzykład słaba dywizya generała 
Kowaczewa w parę tygodni zajmuje i obsadza 
przestrzeń 20.000 kilometrów kwadratowych, 
usuwając stąd nieprzyjaciela w podwójnej w sto­
sunku do siebie ilości. Dzieje się to naturalnie 
jedynie dlatego, że ludność cała nie tylko wita 
wojsko bułgarskie jako swoich, lecz daje mu 
wszelką pomoc,

Autor skarży się, że właśnie te najciekawsze 
8 la Polaków strony wojny bałkańskiej mało zo­
stały uwzględnione przez autorów wojskowych.

Tak samo po macoszemu obchodzą się auto­
rzy wojskowi z inną częścią wojennej roboty: 
z pracą p a r t y z a n c k i c h  o d d z i a ł ó w  ma­
cedońskich. Wojna była poprzedzona przez dłu­
gie lata podjazdowej walki, prowadzonej upar­
cie przez Bułgarów w Macedonii na sposób 
zbliżony do metod rewolucyjnych w r. 1904 do 
1908 w zaborze rosyjskim. Bandy te — jak je 
technicznie nazywano —  były też użyte jako I

pomocnicze narzędzie wojny i podczas starcia 
regularnych armij.

*$ Hi

„Rujswy broń!11, pismo polskiej młodzieży po- 
stępowo-niepodległościowej, zaczęło wychodzić 
w T a r n o w i e  (Adres redakeyi i administraeyi: 
Zabłocie 2; roczna prenumerata 4 kor. 80 bal.). 
W  pierwszym numerze znajdujemy oprócz arty­
kułu w’stępnego następujące artykuły: „Nasza 
Irredenta“ ; „Czy jezuici zgubili Polskę?*; „W  ro­
cznicę*; „Polska literatura militarna-'.

We wstępnym artykule „Nasze hasła* reda- 
keya powiada, że chce k u ć  b r o ń  przeciw 
„hańbiącej niewoli, co nas w kazamaty wię­
zienne wdeptała*, „przeciw krzywdzie społecznej 
milionowych rzesz ludu naszego*, „przeciwko 
propagandzie ciemnoty i fanatyzmu wszechwła­
dnego kleru, który wdziera się samozwańczo 
we wszystkie dziedziny życia naszego*.

W  „Naszej Irredencie* powiada autor:
„Przesilenie wojenne ubiegłego roku minęło, 

i lecz nie jest ono zapowiedzią pokoju, a jedynie 
odwleczeniem śmiertelnej z caratem rozprawy, j 
To też dziś korzystając z chwilowej ciszy, mło­
dzież winna wziąć na siebie obowiązek dalsze­
go prowadzenia przygotowawczej roboty nieu­
stannego tworzenia duchowego i fizycznego po­
gotowia niezłomnej walki z ugodą i szerzenia 
zrozumienia, że n i e m a s z  P o l s k i  N i e p o ­
d l e g ł e j  bez po  w’ s t a n i a  z b r o j n e g o * .

A  w’ wierszu znowu słyszymy bojowe hasło 
kierowników’ pisma:

G o t u j m y  m i e c z e  i wznieśmy wysoko 
c z e r w o n e  znaki, bo od krwi zbarwione.
Budzą się duszy krzywdy niepomszezone 
i Żądza zemsty ukryta głęboko...

Echa ukraińskiej demon­
stracji we Lwowie.

„Pieezyngewle* i „Anglicy*.
Główny polemista i „myśliciel* „Nowego Wre- 

mia*, Mieńszykow, dał gwałtóWny wyraz swej 
irytaeyi z powodu wrogiego wystąpienia młodzie­
ży ukraińskiej przeciw emisaryuszom rosyjskim, 
przybyłym na proces Bendasiuka.

Podkreśliwszy, że takie podeptanie zasad go­
ścinności jest oburzającem chamstwem, wyjaśnia 
dalej, skąd się ono u Ukraińców bierze? Są oni 
rasown obciążeni, gdyż wywodzą się od Pieczyn- 
giW i Pałtweiw, którzy napastowali ongi „Ruś 
świętą*, aż, rozbici, roztopili się wśród owej Rusi, 
gdyż — jako rozbójnicze plemiona turaństrie —  
niezdolni byli do wytworzenia własnej państwo­
wości.

Po tem „uezonem* wyjaśnieniu p. Mieńszykow 
przechodzi do praktycznych zadań. Czytelnik do­
myśli się, że polegają one na wzywaniu rządu i 
polieyi, ażeby w obrębie caratu jak najbezwzglę­
dniej tłumiono „mazepiństwo*.

Zabawnem jest, iż niedawno tenże p. Mieńszy­
kow, kokietując Anglię, dowodził, że Resytnta i 
Anglicy są narodami, najbardziej pakrawnymi (sic).

Pan Mieńszykow, gęsto cytując nazwiska ró­
żnych uczonych (bo lubi atmosferę „uczoności*), 
skonstruował dokładną receptę \ na analogię krwi 
angielskiej i rosyjskiej: Celtowie brytyjscy i Sło­
wianie byli szczepami pokrewnymi; Normanowie 
zaś i Skandynawi, którzy i w Anglii i w Rosyi 
utworzyli byli czynnik władczy — z jednego wy­
wodzili się pnia...

To już stwarza podobieństwo krwi znaczne, a' 
p. Mieńszykow -wysila się i na dalsze, szczegóło­
we dowody plemiennego braterstwa...

Zapewne, możnaby wskazać „uczonemu* naeyo- 
naliście rosyjskiemu, źe, jeżeli pretenduje, iżby 
jego połowiecko-angielskie teorye brać na sery o ■— 
to skąd w innych artykułach wywodzi, iż niema 
odrębnej narodowości ukraińskiej, jest tylko zdra­
da „mazepińska*, podsycana przez intrygę pol­
ską, żydowską, jezuicką i niemiecko-austryacką?

Ale wywody nacyonałistów nie znoszą ani kon­
frontacji, ani logiki: zbyt czelne i zbyt Dezsen- 
sowne.

Masowe zatrucie 
robotnic w Petersburg11

W fabryce kaloszy...
Przed paru dniami pisaliśmy o masowem ^  

truciu robotnic w fabryce kaloszy w Ry ^ 
Taka sama historya powtórzyła się obecnie ^  
P e t e r s b u r g u  wt. fabryce kaloszy „ T r 0 
g o l n i k * .

Przyczyna ta sama, co w Rydze: ząpr0T sa 
dzenie nowej, tańszej maści, której wyzie^T . 
trujące. Liczby zatrutych dokładnie nie wneiń>j 
podobno dochodzi do 300. Według „Rj®02' 
liczba jest mniejszą. .

Na fabrykę przybył między innymi poseł to j  
T u l i a k o w ,  lecz żadnych ścisłych danych & 
nie wydano^ Pry sta w policyjny cynicznie P°s 
wi powiedział; ..

—  G ł u p s t w o !  Z pośród 2447 robotnic 
chorowało tytko 300, lecz i te zachorowały P o ­
ważnie psychologicznie: posłyszały o tem. 
się w Rydze stało, no i... To na nie wpły13̂  
i wywołało lekkie objawy chorobowe. g

Zaniepokojeni kierownicy fabryki oświadczy > 
że robotnice poprostu symulują, uda j ą .

Lecz, gdy wyniesiono zc sal pierwsze _ofiaj"0 
ciężko choro, wówczas —  pisze „SiewierD^ 
Raboczaja Gazieta* — ukazaiy się nowe m 
sye. Jedni z  urzędników fabrycznych tw ie rd z  j 
że robotnice umierają od postnego jedzeń ^  
drudzy, że wszystkie wypadki zostały sp0^^  
dowane o b s t r u k c y ą  c h e m i c z n ą ,  umysb 
przez robotnice zastosowaną. Ta ostatnia b® 
myślna wersya przedostała się także do n ’ 
do prasy galicyjskiej przez petersburską a&eet 
cyę telegraficzną i została bezkrytycznie Pr 
burżuazyjne dzienniki powtórzoną. ;

Pod bramami fabryki zebrał się olbrzy y 
tłum robotników. Naturalnie wszyscy b.V 
ogromnie wzburzeni. Przybyła oczywiście ń* 
poticyi i żandarmów z pułkownikiem Pczelicy 
na czele. Gdy Pczeiin wezwał do rozejścia s ’ 
r o b o t n i c y  z a c z ę l i  r z u c a ć  k i j a m i  i 
■nianiami. Jeden kamień ugodził pana pułkowi11 
w głowę; Pczeiin runął na ziemię i po opał*’ 
niu przez lekarza został odstawiony dgj 
szkania. £

Policya tymczasem rozpędziła zebranyctyJ^jL, 
chorych robotnic udała się do domu; inne z*1 
wu, ciężko chore odstawiono do szpitalów. <

Później robotnicy w liczbie kilku tysięcy P .jj 
bowali urządzić mityng pod fabryką, lecz bj . 

i rozpędzani n a h a j  k a m  i. Dużo jest ranny1; u 
pobitych. Z polieyi poważnie zostali zraib 
pry sta wt Sakowicz i kilku połicyantów. Są °°  
wiście aresztowani.

W poszukiwaniu za inteli­
gentnym człowiekiem.

„Próba języka*.
W jednem z pism monachijskich znajdmê 5: 

następującą ciekawą a prawie prawdziwą
Interesy —  opowiada autor — zapędziły ^  

do pewnego niemieckiego miasteczka uniwePu^ 
ckiego. Musiałem przebyć tam kilka dni. j Ue- 

; była straszna. Tęskniłem do jakiegokolwiek 0, 
; Mgentnego człowieka, z którymby można był^. oJ 
; mówić o rzeczach interesujących. Nie wiedz1 
| poprostu, co uczynić ze swemi wolnemi

Otóż pewnego razu wieczorem w pewnej ^  
skiej uliczce spotkałem grupę akademików. ' ^ 0. 
nich stał wysoki bursz, który trzykrotnie z .^yj- 
sem i werwą powtórzył głośno nazwisko 111 
skiego poety, zdobywcy nagrody Nobla. ^

—  R a b i n d r a n a t  T a g o r e !  Rabindran® 
gore ! Rabindranat Tagore! zfl l

Odetchnąłem. Szybko podszedłem do t>urS 
zdjąłem kapelusz: .

— Przebaczcie, panowie, natręctwo czł°wieotjja- 
obcemu. Niech mię usprawiedliwi radość sp gę 
nia w tem gnieździć człowieka, interesujące?

U ICJ i

Skąd panu wpadła taka myśl do g ł°^ i.

'G Ł O S  N A U C Z Y C I S I S F W I  L O D O W E G O
Prenumerata roczna
wraz z dedatkism „Ruek 
padagogiezny" dla rieezlor.- 

ków Związku 8 kerea.
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' A no, jakże — usłyszałem słowna tego pa- 
który trzykrotnie powtórzył imię Rabindra-

*ać.
Tak... ale chcieliśmy, panie, tylko wypróbo-

, s  czy on j e s t  p i j any ,  nasz kolega. To tyl- 
0 próba języka.
Straciłem odrazu humor, ale spróbowałem jeszcze 

ł^Zebąknąć:
. Przypuśćmy, ale w każdym razie sama zna-
^ o ś ć  imienia tego wielkiego poety już wska-

, To poeta? — zdębiał mój partner — my
7°wiem sądziliśmy, że tak się nazywa nowy ro- 
Zał b iegu n k i!...

Rozm aitośc i.
Romans księżniczki. Pisma włoskie przynoszą 

*cZegdły o romansie, którego bohaterką jest mło- 
* księżniczka włoska. Zakochawszy się w wło­

sku aktorze, rzuciła dom rodzinny i poszła w 
za ukochanym. Początkiem „nieszczęścia4 

5do przedstawienie na cele dobroczynne, w któ- 
występowali amatorowie z arystokratycznych 

er, między tymi także owa księżniczka. Nadzwy- 
Zajna uroda i wybitny talent księżniczki zwróciły 
. agę słuchaczów, a reżyser przedstawienia, tra- 

Steno, nie szczędził jej pochwał. W kilka ty. 
§°dni później rozeszła się w Rzymie wiadomość 
^tragicznym wypadku, którego ofiarą padła księ- 
y'czka, bohaterka owego przedstawienia; w cza- 
f*e wycieczki łodzią po rzece Arno utonęła, a zwło- 
^ jej zginęły bez śladu. Okazało się w kilka ty- 
^°dni, że owa tragiczna śmierć księżniczki była 
? lstyfikacyą. Księżniczka zakochała się w tragiku 
teho i postanowiła z nim się połączyć na zawsze, 

* te wiedziaia, iż rodzina jej nie zgodzi się nigdy 
?a ten związek, sfingowała wypadek, poczem uoie- 
*a w świat za kochankiem. W Genui wstąpiła do 

i^Py teatralnej, za wstawieniem się Steno i przy- 
r9wszy pseudonim Maryi Lagos, występowała "w 

teatrzyku. Tam spotkał ją pewien dawny 
J^jomy i poznał, poczem dał znać rodzinie. Roz­

kochana arystokratka nie chce jednak wracać do 
domu. Wyjechawszy z Genui została zaangażowa­
na do Teatro Grandę w Turynie na bardzo do­
brych warunkach.

Zamach na pocięg a pies ps!icyjny. W dniu 21 
bm. w pobliżu Koziatyna jacyś złoczyńcy dokonali 
zamachu na pociąg kuryerski z Warszawy. Celem 
spowodowania katastrofy kolejowej złoczyńcy uło­
żyli na torze kolejowym kilka podkładów, z któ­
rych jeden utkwił w tarczy ochronnej parowozu. 
Szczęśliwym zbiegiem okoliczności pociąg nie wy- 
koleił się. Na dragi dzień dla wykrycia złoczyń­
ców na ósmą wiorstę, gdzie założone były pod­
kłady,, przybyła żandarmerya kolejowa z psem po­
licyjnym „Lordem4. „Lord4, któremu dano obwą- 
chać tor kolejowy i zdruzgotane podkłady, bardzo 
szybko odszukał na wilgotnej ziemi ślady butów 
i pobiegł w kierunku wsi Sostrenówki, odległej o 
parę wiorst od linii kolejowej. Dobiegłszy do wsi, 
pies dotarł do domu J. Majbrodzkiego i stanął o- 
bok drzwi, skomląc niecierpliwie i szczekając. Żan­
darmi weszli niezwłocznie do chaty i dokonali ści­
słej rewizyi, podczas której udało się zdobyć do­
wody udziału Majbrodzkiego w zamachu na po­
ciąg. Majbrodzkiego odwieziono niezwłocznie do 
Fastowa, gęlzie po dłuższem badaniu aresztowano 
go. Majbrodzki, jak się okazuje, był ongi nadkon- 
duktorem, wydalonym ze służby. ,

Eksperymenty miliardera. Przed.sądem w Nowym 
.Totku toczy się sprawa, w której jako oskarżony 
występuje syn miliardera Belmonta, zaś skarżyciel- 
ką jest jego żona. Żąda ona od, niego renty mie­
sięcznej w wysokości 40.000 marek, ponieważ mło­
dy Belmont opuścił ją w trzy dni po ślubie. Mło­
dy Belmont poznał teraźniejszą swą żonę w je­
dnym z domów publicznych w Pittsburgu w roku 
1912. Po 48 godzinach znajomości uczynił ją swą 
żoną, podówczas właśnie, kiedy ojciec jego, szu­
kał dla niego angielskiej księżniczki w celach ma­
trymonialnych. Po trzech dniach małżonek opuścił 
swą żonę, a ojciec lekkomyślnego syna prowadzi 
osobiście sprawę i to z wielką bezwzględnością.

Zapadnięcia się trybun podczas wyścigów łcdzia- 
mi. Podczas ostatniego ścigania się na łodziach

pomiędzy Oxfordem a Cambridge wydarzyło się 
ciężkie nieszczęście. Na wyścigi te przybyła wiel­
ka masa publiczności, która ustawiła się po obu 
brzegach Tamizy. Przy końcu widowiska zapadła 
się nagle jedna z trybun i znajdujący się na niej 
ludzie w liczbie stu wpadli do lodzi na rzece, w 
której również byli widzowie. W lodzi powstała 
straszna mieszanina, a policya dopiero zdołała po­
łożyć kres zamieszaniu. Okazało się, że niema za­
bitych, lecz 14 osób, które odniosły połamania ko­
ści, natychmiast odstawiano do szpitala, resztę zaś 
lżej rannych na miejscu zaopatrzono. Przy pracach 
tych odznaczyli się również skauci.

Sensacyjne aresztowanie w Nowym Jorku. W  Pla- 
cahotel, w jednym z najwytworniejszych hoteli No- 
wego Jorku, w ubikacyach malarki Wilmy Lwów 
aresztowała policya węgierskiego malarza Galauner 
pod zarzutem oszustwa. Malarka protestowała prze­
ciwko temu, lecz bezskutecznie. Wobec stanowi­
ska, jakie zajmuje malarka, która znaną jest w 
kołach arystokratycznych i artystycznych, areszto­
wanie w jej mieszkaniu wywołało wielką sensacyę.

N AD ESŁAN E.
Sartatoryum i z a k ł a d  w o d o l e c z n i c z y

spęcyalisty chorób  nerwowych

D r a K U P C Z Y K A
Kraków, ul. Szujskiego 11.

Choroby nerwów, serca, przemiany materyi, żołą­
dka i jelit, niedokrewność.

ZMIANA LOKALU.
Spółka spożywcza „Naprzód"

przeniesiona do nowego lokalu

Dębniki, ulica MadSińskieg 9.
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PRZEDPŁATY N A “ rssS  W Ę
Co soboty numer, zawierający kompletne arcydzie­
ło, razem w miesiącach: kwiecień, maj, czerwiec

13 NUMERÓW:
Nr. 40. Malczewski: „Ma- 
rya“ i Słowacki: „Wacław"; 
41. i 42. Kraszewski: „Histo- 
ryakołka w płocie", powieść 
43. Swift: „Podróż Gulliwe- 
ra do Liliputów", przekład 
J. Stena; 44. Kasprowicz: 
„Świat się kończy", dramat 
ludowy; 45. Orkan: „Jędrek 
śklarz" i inne nowele; 46. 
Maltafuli: .Listy miłosne", 
powieść z holend.; 47. i. 48. 
Łoziński: .Czarny Matwij", 
powieść; 49. Szekspir:
„Hamlet", przekład J. Ka­
sprowicza; 50. Korzeniow-

O K R Ę T O W E

do AMERYKI 
i KANADY

KTO SIĘ CHCE UCHR0HIC 

00 ZAWOPOW i STRAT, 

NIECH Ż Ą D A  POUCZEŃ.
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Z O F I A  J
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ski: „Jedynaczka",powieść;
. W.Collins: „Ameryka 

ka“,powieść z angielsk.; i
„Amerykan- 

",powieść z angielsk.; 52. 
Wybór nowel polskich".

Cała serya w prenumeracie, wraz 
* przesyłką pocztową — kosztuje ZS* a a
Poprzednie trzy serye, póki zapas starczy, ko­
ntują w komplecie niesprawne po K 2 ‘ —, w pię­
knej oprawie z napisem złoconym po 8(2*70, wraz 
~ z przesyłką pocztową. ■■ '•=
SZCZEGÓŁOWE PROSPEKTY DARMO I OPŁATNIE 
Prenumeratę na seryę bieżącą, jak i serye da- 
wnieisze nadsyłać należy wprost do A«£mfn!str. 
•.SKARB MICY P©LSkEeJ“  Lwów, Sokoła 4.

UIśllllSI aflm PfiMi ii2tó iwiê ir3ns”0rt
JJłil 111 roi! Many Saiisfiai®

takową na w a g ą  po cenach dawniejszych. 
ao. sprzedania szkło i msjolika luksusowa po ba- 
ńiskich cenach. — Puszki na lody i makutry 

|| -  w każdej wielkości na składzie.
* ^ngen, Kraków, ulica Sławkowska L. 31,

s ą  p ierw szorzędną 
m arką znaw ców .

Zastępstwa , w każdej większej miejscowości.
Zastępców podaje oraz katalogi pol­
skie, darmo i opłatnie wysyła, naj­
większa w Austro-Węgrzech fabryka

olląl

Kraków , ulica. WSślna L.

Zapewniony byt
mają panowie i panie każdego sianu, emeryci, oraz fa­
chowcy przez objęcie zastępstwa we wszystkich miejsco­
wościach Monarchii i zagranica, w eelu zawierania ko­
rzystnych ubezpieczeń życiowych z badaniom i bez bada­
nia lekarskiego, oraz sprzedaży losów wartościowych na 
małe spłaty miesięczne. Udzielamy najlepsze warunki 

jakie dotychczas żadna inna instytucya nie udziela.
Zgłoszenia przyjmuje: —  Dom Baiikswy, Kraków, 
Zielona 28. lYfów, Sanatorska 9. Gzerniowea, Lilian- 

8 . W Morawskie] Ostrawie, Bahnhofstrassa 16.

Ll RZĄDOWO UPRAWNIONA -

FABRYKA WÓD MINERALNYCH SZTU­
CZNYCH i SPECYALNYCH LECZNICZYCH

pod firmą

K. Rżąca i Chmurski g
w Krakowie, ulica św. Gertrudy 4 B

Ó wyrabia pod kontrolą komisyi przemysłowej Towarz. D  
5  Lek. krak. polecone przez toż Towarz. WODY G[

O
O
O
□
o
□
p
□
□

Maryenbadzldej, Hombrg, Kissingen, tudzież spe- D 
□  cyalne lecznicze, jak: litową, bromową, jodową, że*
P  lazistą, kwaśną, oraz wody mineralne normalne z prze- 
P  pisu Prof. Jarorskiego. — Sprzedaż częściowa w apte- 
w kaeh i drogueryach. -- Cenniki na żądanie franko.

«**■

jama m m  iooEH u n
żurnal sezonowy na wiosnę i lato 1914, cena 
1 K. 50 b„ z przesyłką 1 K. 90 k., za zal. 2 K. 
25 h. również Butterick’s Moden Revuo wychodzi 
i-go każdego mies., cena kwartalnie 1 K  80 h. 
z przesyłką 2 K. 40, ponadto Favorit na wiosnę 
i łato 1914. Do wyż wymienionych żumali nabyć 
można wszelkie Kroje na każdą miarę dla Pań 
i dzieci światowej sławy marki Buttericks tylko 

n firmy;
M. Landau -  Krakśw, Iw. Krzyża 5.
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Pierwszorzędne wylrflnanie 
Wypróbowana forma i miara 
Ceny najprzystępniejsze 
są specyalneml zaletami 
naszego sławy światowej O B U W IA

FAB&YKA OBUWIA TURUL'

ALFRED FRjtNKEL, Sprkom.
N A JW IĘK SZE PRZEDSIĘBIORSTWO 
TEGO RODZAJU W MONARCHII

Ir. ffl luft <• Mmwti {  tf—
ijt. :b:. ffe.iui '.ttiftit  i
U, MS. Ciornrc łniyo;« n it  

PH» . , ,A,

'W S S S  

Centrala dla Galieyi;
82. tń*w teBia li uHMtfi I 1151

?*r. HV*. I n n ................ I n*—
Sr. N aW m  iwnia Mt. . I irsi 
Śt. 113. Ster. £*8̂ jr« s»fe. *ł. 5 16'—

Zastępca: N. Feld.

nr- 485. tłlwui |flteai6zJSOTi!i I
Dr. U], Smi foiyw . . . . .  K fi'58 
*. 415. Duma Mja: V mfiit-

rer* s*Bk* * • <■■... ?. IV—

Byplnm \ m m  Turyn 13ti. 
w  M i  i j b g M .

Ir. J4f. Onrat Ł«Sf *  Brr**. I f f— 
f,r. 3*8. ttełsao todfor tmam. 112’— 
fc. 382. durniu Mijror syto . . i 1* 58 
b. 1588. Stkirun rttóra laktam 8 18 81

' O a

!’r. *82. Owmo piiftnłi tmzsmr. J 3'
fr. 481. dsiitH Ceeiya! 8 12'-
fr. <?8. trorore ttamas f

130 własnyeh filii

I2S1 ilaliMw i ansfflm

n a n n a  ze znajomością ste- 
• Bografli niemieefciej, tylko 
pisząca bardzo biegle na ma­
szynie, oraz praktykant, znajdą 
umieszczenie w firmie Gold- 
lust i Ska, Kraków, ulica An­
drzeja Potockiego. Zgłoszenia 
tylko przed południem.

P om ocnik fryzyerski ma­
jący kwaliflkacye do za­

stępstwa w filii za wynagro­
dzeniem 40 kor. miesięcznie, 
wikt, mieszkanie, zostanie za­
raz przyjęty. Bliższych wia­
domości udzieli zakład fryzy­
erski Wanderera, Nowy Sącz.

egzysteneyi lub dobrego po­
bocznego dochodu

tei iiljliit
jako zastępca wziętego arty­
kułu stały dochód dzienny 
20—30 koron (później stała 
penśyaj. Zgłoszenia przyjm. 
Dom Bankowy N. Rdsslera, 
Kraków, ul. Grodzka L. 50.

p o s a d y  poszukuje zdolna | 
* korespondentka polsko- 
niemiecka, znająea stenogr. ! 
niem. i pisząca biegło ftai 
maszynie. Chętnie w biurze j 
drzewnem lub innem. Łask. i 
zgłoszenia pod „B. M.“ przyj - 
armie Dział inserat. „Naprzo­
du , plac .WW. Świgłych U .

T U T
^ n ak o m ity  1 ^ 4

ISom-era/n
jADACIEUmi

c.t £ dostawca nad w

L w Ó W

1 / 8 2 za k

i U

ffiynow szy p rcdu tjl.
1

na sezon w iosenny i letni 1914 roku
Kupon długości 3*10 mir. wy­
starczający na kompletne ubra­
nie męskie (marynarkę, kami­
zelkę i spodnie) kosztuje tylko

1 kupon K \ 
1 kupon K 10 
1 kupon K 15 
1 kupon K 11 
1 kupon K 20

V

Kupon wystarczający na czarne ubranie salonowa 
K Z0‘—. Wszelkie sukna na zarzutki, ubrania tury* 
styczne, kamgamy jedwabne i Ł p. wysyła po ca- 
nach fabrycznych znany z rzetelności skład sukna

SiegeMmhof w Bernie (Morawy)
Próbki darmo i opłatnie.

Korzyści, jakie zyskuje każdy sprowadzający materye 
z miejsca fabrycznego wprost z firmy Siegei - imhof 
są znaczne. Stałe niskie ceny. Wielki wybór. Ścisłe naj­
dokładniejsze wykonanie nawet najmniejszych za­

mówień z najnowszych materyi.

m

Najlepsze iro d ło  gotowych poście*5
z  dob rego  c zesk iego  pierza. W
stym czerwonym nanJrinowym wsyPl„ 
(inlet), 1 pierzyna 180X120 cm. * 
poduszkami, każda 80X60 cm., z n-ą 
wego miękkiego trwałego pierza * 
16*—, z pótpuehu K 20--, z p ^ *  
K 24-—. Sama pierzyna K 10"—, K12'-^' 
K 14-— i K 16--. Poduszki po K S-ty 
K 3’50 i K 4'—. Podwójne piertyT. 
200X140 cm. K 13-—, K 14-50, K ^  n 

i K 21-—, poduszki do tefG 
90X70 cm. K 4'50, K 5 '20 J *

I 3'50.5 kg. szarego pierza K 9 'f  ' 
lepsze K 1 2 '-  do K 1 6 '- , V°[ 
białe K 17-—. 5 kg. nowe^• 
dobrego, białego, czystego p*V 
rza K 24'—, śnieżnobiałego 

30'—, lepszego K 36'—, najlepszego K 45'—. 5 kg. ruetyT 
banego pier2a z żywych gęsi K 26'— i K 30-—. 
puch K 3'— , lepszy K 6'—, najlepszy puch piersi0^  
K 6'50 za V2 kg., szarego puchu ł/S kg. K 2'50 i K 3'"T 

ś Wysyłka opłatnie za pobraniem. Wymiana dozwolona , 
op)atą porta. SIGWIUND LEDERER, Janowitz a. Anfl®' 

Nr. 134 bei Klattau (C zech y ). .

Każdy znawca kupuje ■■ 

najlepszy rower monarchii — lub rower 1

 l

D6S M 0S
m dobry, tam 
m ------------------- p ^ - r - N ®

f  Austr. Tow. fabryki broni w Steyr ^
*  Katalogi darmo i opłatnie

|  od zastępcy; F. Lord, Kraków, Lubicz 1> t

r c z j l  I c S l  [E r3 1 !
Postęp  w dz ied z in ie  na^ i

w Jęczeniu syfilisu  J8^ °i 
też chorób płciowy .0 

cew k i m oczowej
Prędkie i skuteczne w y d ę ł a
zagranicą i w kraju przez, j^te- 
stwierdzone za pomocą naj® a -̂ 
czniejszego środka przy
stwierdzone za pomocą naJljraŚ-

" V f

• C A S I L E *
SliiiERA Dl CHIAIA 239 

WAPOŁ.!

nleniu cewki m oczow ej. P^pei 
taty, zapaleniu cewki, P ^ ro -  
rza, katarze pęcherza ostry® 
nicznym, w cierpieniach, 
rzonych wśród wojska, ktriIZ .L -ig
C A S I L E  C O N F E T l^

dełko-K8 SHL! po aoron 4 — puuw- tvr
Dla energicznego leczenia syfilisu i tegoż na*]fatenI 

używa się „JOrubifi-Casile“  ze znakomitym rez 
także przy impotencyi, bezpłodności płciowej, . 'naSienia 
przeciw neurastenii, ja.koteż polucyi i wypływ'0^1 
bezwolnemu, przeciw kwasowi moczowemu Ud-

Cena Jorubinu Casile K 3-50 za fiaszkę. ^  0A- 
Celem wyjaśnienia i poinformowania się, .ulhraas9c 

nieść się do Aptekarza Lloyd w  Tryeście, ^"„^.etny 
Nr. 1 dla p. Ń. Casile, który odpowiedź w j 
sposób odwrotnie prześle. . apte-

„Casile" wyroby sprzedawane są we wszys c p ra J. 
kach, w Krakowie w aptece pod „Białym Orłen 
Hausmanna. „-idocz®011̂

Prawdziwe wyroby Casile muszą miec uw
podpis N. G»3iie. ir*1l51

Wydawca: Ignacy BaszyAski. — Redaktor odpowiedzialny: A«jsw (Cfs^stasfi Drukarnia Luóewa, Kraków, Dunajewskiego 5 (Telefon ^


